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Artykuł jest próbą metodologicznego i teoretycznego ujęcia zagadnie­
nia widowiska telewizyjnego. Analizując znaczenie nazwy "widowisko te­
lewizyjne" autorka dochodzi do wniosku, że stanowi ono "rodzaj jednost­
ki artystycznego programu telewizyjnego o charakterze spektaklu", jeden 
z elementów złożonej struktury, jaką jest cały program telewizyjny; za j­
muje w niej określone miejsce i pełni określone funkcje. W dalszej czę­
ści pracy autorka dokonuje metodologicznego uporządkowania problematy­
ki badawczej widowiska telewizyjnego, próbuje wskazać naukę, której 
jest ono obiektem zainteresowania. Rozważania kończy stwierdzeniem, że 
widowisko telewizyjne jest przedmiotem zainteresowań badawczych teorii 
filmu.
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Książka poświęcona literaturze grozy (weird fiction) . Na wstępie 
autor ogranicza pole swoich zainteresowań dokonując rozróżnienia: "weird 
fiction", "science fiction" i "fantasy". Głównym tematem pracy jest cha­
rakterystyka sposobu budowania nastroju w "weird fiction" i opis rodza­
jów emocji wywoływanych przez tę literaturę. Podstawowym warunkiem 
jej istnienia jest mechanizm identyfikacji czytelnika i bohatera. Rozłado­
wanie napięcia w "weird fiction" powodują takie elementy wyobcowujące, 
jak: przedawkowanie grozy, błędy autora w zakresie realiów i komizm. 
Autor posługuje się egzemplifikacją głównie z obszaru współczesnej lite­
ratury anglo-amerykańskiej oraz z zakresu XIX-wiecznej klasyki gatunku. 
Książkę opatrzono notami o wspomnianych w pracy autorach oraz wybo - 
rem bibliografii przedmiotowej i podmiotowej z lat 1950-1974.
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